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S o <  f. c ‘, 3  a f e r a  w e k s l o w a .
Sensacyjny zwrot w aferze Litwinowa.

Nowe zeziiania. So w iecka  m etoda finansow an ia  p ropagan dy  zagran icznej.
W ydan ie  listy  tajnych szpiegów .

sorg wystaw rai znowu weksle na inne misje han
dlowe, Sowietów zaćpanie.'; W  ten sposób odby
wały się okrężne niejako operacje wekslowe, które 
uostarczały w razie potrzeby pieniędzy, wypła
canych organizacjom prcpagandystycznym Sowie
tów. Litwinow miał oświadczyć: że na po'ereme 
radcy ltgacyjnego Turowa, który był w istocie 
kierownikiem całej organizacji tajnych agentów! bol
szewickich na Niemcy, Francję Anglję i Beigję 
wystawił w roku 1926 ca!y szereg weksli na 
sumę 8 miljonów marek. Pozatym w podobny 
sposób na rozkaz Turowa miał Litwmów" wy
stawiać weksle przeznaczone na finansowanie pro
pagandy bolszewirikiej w At rokku i Algierze. Li
twinów ubzymuje, że jest tyfko otiarą intryg we- 
wnetrzno-politycznych. prowadzonym przez Czi- 
cze^ina, mrzy pomocy G. P. U. przeciw jego bratu. 
Jak donosi pa-ysiti korespondent „Voss. Ztg “ Li- 
winowi, miał zakomunikować władzom francuskim 
całkowity listę tajnych agentów utrzymywanych 
we Francii przez włarize sowieckie.

BERLIN, 27 12. (PAT.). „Voss. Zertang" do
nosi z Paryża, że 'afera młodszego brata komi
sarza Litwinowa, która wywołała taaą senzację, 
poczyna uaoie-ac coraz baraziej zdecydowanego 
charakteru politycznego. Litwinów, który óezpw- 
średmo po snierowaniu przeciw niemu oskarże
nia o farszersb1 o weKsli zniegł do Szwajcarii, 
miał powrócić w ostatnich en;ach do Paryża i 
poczynić tam prze a sęazią ślędczym senzacyjne 
zeznania i "ewelacje w sprawie fałszerstwa weksli, 
oświetlając w nieoczekiwany sposób metody fi
nansowania propagandy zagranicznej przez Wła
dze sowieckie. Korespondent paryski „Voss. Ztg“ 
oonosi, że zeznania Litwinowa ogłoszone zostary 
dzisiaj przez dziennik rosyjski ukazujący się w 
Paryżu. Z zeznań tych wynikać ma, że władze 
sowieckie przy finansov ‘aryu propagand ystycznej 
działalności zagranicznych partji komun'stycznych 
posługiwały się wystawianiem weksli w ten sposób, 
że jedna z zagranicznych instytucji sowieckich, jak 
np „Arłtos wystawiała weksle na Grosorg Gro-

Ujęcie zwyrodniałego rabusia.
WARSZAWA, 27. 12. (teł. \vL). Oa 2 la', gra

sował na terenie mtoein i inngch okolicznych miejsco 
wośei pod W ars-awą zwyrodniały raliuś, którego spe
cjalnością e-yło napadała* na idące samotne kobiety. 
Zwyredn^fei ter ofiary w e  ogra bud a potem p  
gwajc-l. Ostainie napadł na odwracającą na nolotiję 
30-letni? robotnicę. Gdy robotnica szła prze? las, o- 
payszek ragrozi) jei nożem a zaciągnąwszy w kr^kl 
ograbił z niesionych Kłkupów i zgwałcił.

Komendantowi najbliższego pa->tfenin!ku i jego za

stępcą udało się Wreszcie aresztować HjCuCnwytnego 
przestępcę. Ujęte gc praer restauracją na rogu uf. 
Żytniej i Okopowej w W arsow ie. Jest to 28-ieŁni 
Bronisław Dąbrowski, murarz. Policja mając nazwi
ska i wresu Wszystkich po szkodowanych przez Dą
browskiego kobiet wezwała je na konfrontację Były 
to kobiety od lat 11 do 74. Wszystkie W Ujętyn po
znały zwyrodniałego rabusia.

Dąbrowski przygnał się do popełnionych zbrodni.
—O—

Deszcz ludowy. Podwyifta far>fy pocztowe] I telefon
WIEDEŃ, 27 12. lAWY Wczoraj popołudniu

soa* i tu deszcz lodowy. Ulwę pokryły się w krót
kim czasie giaaKą powierzchnią lodowy, W  związku 
z tem pogotowie ratunuowe nie moało sobie dać ra
dy z opatrrwan em osób, które skutkiem pośliżmęcia 
się Ooznałi szeregi obrażeń „clesniich. Zanotowano 
baruzo wiete Wypadków złamania nóg. Samochody 
nie mogły się nawet Darozy wolno posuwać p. tafli 
ioaow e, tak, że -uch samochodowy mit .ano m  parę 
godZir zupełnie wstrzyma: Dopiero v jeczorem udało 
się przywrócić w mieście normalną komunikację

POŁĄCZENIE TELEFONICZNE WERSZAWA- 
PARYŻ. f

WARSZAWA, 27 12. (tel. wh). Dnia 24 bm. 
podsekretarz stanu w ministerstwie poczt i telef 
przeprowadził pierwszą rozmowę telef na linji 
Wa*szawa-Paryż, która wypadła bardzo dobrze. 
Nowe połączenie telefoniczne będzie otwdrte dla 
publiczności z końcem stycznia.

WARSZAWA, 27. 12. (AW.) Dnia 1 stycznia 
1929 t. wYhodżi w życie nowa targfa norztowa 
i telefzmczna. — Podwyższona zostanie między 
innymi opłata za polecenie listów iw; obrębie we
wnętrznym Państwa z 40 do 50 gi. a w omenie 
zagranicznym z 50 do 60 gr Ubezpieczenie przy 
ustach wartościowych wynosić będzie po 30 gr. 
za każde zadeklarowane 100 zł. — Podwyższone 
zostaną także o 10 proc. opłaty za międzymia
stowe rozmowy teleioniczne. — Również podwyż
szone zostaną opłaty za rozmowy terminowe od 
21 do 8-mej ~ano a także opłaty za rozmowy 
pensowe.

ŚWIĘTA W ZAKOPANEM.
ZAKOPANE. 27. 12. (AW.J. W czasie świąt 

Bożego Narodzenia gościło Zakolpane pznjszło 5 
tys. przyjezdnych. M. in. bawili tu ministrowie 
Switalski, Składkou .teki, Czechowicz i Jurkiewicz, 
Dziś nrzybył min. Kuehn.

T n y  n a ^ s f i  o fy  l i t n s i m s
WARSZAWA, 27. 12. (AW.) Z Pa-yża do

noszą o trzech katastrofach budowlanych, które 
wydarzyły się we Francji w wigilję Bożego Na
rodzenia. — I tak: oliarą Katastrofy budowlanej 
w Saumun paało 8 osób z ab dych a 5 ciężKo 
rannych. Zawald się tam nowowybuaowany z żeia- 
zobetónu geraż artyleryjski przy szkole kawale
ryjskiej.

W Lille zawalił się nowy buaynek, 3 ro
botników odniosło ciężkie any. — Wreszcie skut
kiem Katastrofy budowlanej w Sin.le-Noble 3 ro
botników ciężko pokaleczonych zostało.

1 Wielka katastrofa kp-eioua w Parnunli.
BUKARESZT, 27 12. (AW.) Koło sracji 3u- 

toesti zderzył ’ się wczoraj w leczorem pociąg po
śpieszny zaązający z Buk. -esztu do Temeszwan. 
z innym pociągiem. Skutki tego zderzenia były 
katastrofalne. — Jedna z Ouób jadących poniosła 
śmierć na miejscu. Kilkanaście osoo oiniosfo cięż
kie i lżejsze obrażenia.

m i n . s k ł a d k o w s k i  z a s t ę p u j ę  p r e m i e r a .
WARSZAWA, 27. 12. (AW> W  daru 27 hm. 

zastępstwo pi em jera Bartlc na czas jego krooieg. 
urlopu wypoczynkowego oDjąi mir.- SKtadkowsk'

N O W E IN SPEKTORATY PRACY

WARSZAWA, 27. 12. itel wł.) Adinistersiwo pra
cy zamierza zwiększyć w najbliższym i^asie ilość 
obwouóvr irispekcyjnych na województwa kietac4d*y 
loażkie i Krakowskie. Ogółem utworzonym bedżje 
8 nowycn lr.spckioratów pracy

PROCE? O ZAMACH NA LIZAREWA.
WARSZAWA, 27. 12. (AW.) W tiki. 28 bm 

przed' warszawskim Sądem okręg rozpoczyna się 
proces, emigranu rosyjskiego Jerzego Wojciechow
skiego, oskarżonego o doaonanie jamach u na życie 
radcy handlowego poselstwa sowieckiego w War
szawie Lizarewd. Wojciechowskiego posi.d\ riono w 
stan oskarżenia z ai4. 49 i 455 pkt 3-ci kodeksu 
karnego. Kwalifikacja ta przewiduje ewentualnie 
zastosowanie kary śmierci.

—:Ó:-—
PRACE KOMISJI BUDŻETOWEJ.

WARSZAWA, 27. 12 (tel. wł.) P-ace ko
misji budżetowej będą wznowione 11 stycznia 
Komisja ma rozpatrzeć budżet ministerstwa soraw 
wojsk, i min. skarbu

— o--
ZGON TOW. HESKIEGO.

KRAKÓW, 27 12. (PAT.). Zmarł tu po ope
racji adwokat Di Heski, znany obrońca w1 pro- 

( oesach politycznycn.

POŻAR OKRFTU
BENGHASI, 27. 12. (PAT.). (Cyrenajka) Po

żar zniszczył stojący tu na kotwicy okręt nała
dowany ropą i sianem Dwie osoby zginęły 8-miu 
marynarzy zdołało się ocalić, skaczac w morze.
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Jak to było w roku lr)20.
Przyw ódcy endeccy w Polsce, genera

łow ie1 w  rod zaju  H allera a za nimi w szyst
kie endeckie szeregi stw orzyli legendę, że w 
r. 1920  o zw ycięstw ie nad bolszew ikam i 
zadecydować fran cu sk i 'gćncrał W eygand. 
Legendę tę rozw iew a sam  W eygand, posą
dzony o to bohaterstw o, którv w odczy
c ie  wygłoszonym niedaw no w Brukseli 
przedstaw i! sw ój pogląd na kam panię so- 
AYiecką 1920 roku,

Ciekawy jest w u jęciu  gen. W eygann po 
czą iek  w ojny polsko - bolszew ickiej.

..U sta la ją c  g ran ice północne, południo
we i zachodnie Polski, m ocarstw a sprzy
m ierzone pozostaw iły n ieokreśloną gran icę 
od strony R o sji. Z w ierzchnia Bad a sprzy
m ierzonych postanow iła nie w ydaw ać osta
tecznej decyzji w tym względzie i j a k o  g ra 
n icę  tym czasow ą p rz y ję ła  daw n a g ran icę  
K ró lestw a  P o lsk ieg o

T a  decyzja, zm nie jsza jąca  bardzo znacz 
nie te jy to r ju m , na k lórem  P olsk a  mogła 
odbudow ać .się, m usiała  pobudzić do je j  roz
szerzenia.

- Co w ięcej, Sow iety chciały  skończyć de
finityw nie z Polską. T ro c k i nie taił się ze 
swenii zam iaram i skończenia z 3’ząd,uui b u r 
żnazyjnem i i od te j chw ilj organizow ał pro
pagandę z w ielkim  .rozmachem. P rop agan 
d ę w R o sji, aby zach ęcić  i pobudzić .Czer
w oną a rm ję  do w alki z P o lsk ą ; propagandę 
w Polsce, aby zniszczyć polską arm ję , za
chw iać społecznością i n a ro d e m ; propa
gandę w całym  świecie, aby w m ów ić weń 
unperjalizm  i zlą w olę P olsk i".

Przechod ząc do w łaściw ych wypadków 
1920  r. gen. W eygand pierwszy ich  etap 
widzi w wypraw ie na K ijów , k tóre j znacze
nie u jm u je w n astępu jący  sposób.

Rząd polski c jie ą e  u nikn ąć s ta rć  m ię
dzy dw om a k ra jam i, postanow ił utw orzyć 
pomiędzy niem i pańsku o łm jo r o w i.  P ierw 
szym etapem  lego b y ła  ofensyw a na Kijowy, 
rozpoczęta dnia 25. kw ietnia pod dowódz
twem generała  Piłsudskiego, naczelnika 
państw a i naczelnego w7odza a rm ji p olskiej, 
i 9. m a ja  w ojska p olskie weszły ęlo Ki

jów7 a. ,
R o s ja  daleka od narzucenia sobie zm ia

ny swych planów  przez ofensyw ę na Ki
jów , znalazła w* n ie j. odw rotnie, sposobność 
w zm ocnienia ich i w yzyskała swe zwy
cięstw a wewnęLrzne, aby w zm ocnić swe siły 
n a  pograniczu  pólnocnem  Pozatem  w yzy
s k a ła  on a  zręczn ie p o ls k ą  o fen sy w ę  na K i- 
jótr', ja k o  jeiszicac fed en  d o w ó d  im pt r /a -  
ilzm u P o lsk i“.

Po skreśleniu  ogólnego przebiegu wy
darzeń do połowy lipca 1920  roku 1 gene
r a ł  W eygand przedstaw ił położenie kry
tyczne, którego rozw iązanie spoczyw a na 
b ark ach  m arszałka  Piłsudskiego, „obdarzo
nego w ielką in tu ic ją  w ojskow ą i wielkim  
znrysl-em m ożliw ości praktycznych

„Przyczyny tych w ydarzeń — m ów ił ge
n era ł W eygand — były n atu ry  m aterja ln ej, 
n atury in telektualnej, a zw iaszcza natury 
m ora ln e j. Polska m usiała  p o d jąć w o jn ę  nie ( 
m a ją c  ani granic, ani wojskai, ani skarbu 
ani organ izacji w ojskow ej. W ojsko  polskie! ! 
b y ło  zbiorow iskiem  żołnierzy pochodzących 
z w o jsk  n iem ieckich , r o s j js k ic l i^  , an~ j 
s tr ja ck ich , do których  należy dodać fo rm a- j 
c je  zorgauizowTane we F ra n c ji i legionistów  i 
Piłsudskiego. N iem cy m ieli bard zo  m ało o- i 
ficerów  p o lsk ich ; oficerow ie, którzy słu
żyli w  arm ji ro sy jsk ie j, b y li m ało  dośw iad- i 
czeni, n ie  mieli zupełnie oficerów71 sztabu 
generalnego w obec niedopuszczania katoli- 
kÓAv do A kadem ji W o jsk o w e j; a rm ja  a u- *

s łr ja ck a , bard zo  przystępna dla. Polaków', 
dała bczuyeh oficerów , doskonałe z n a ją 
cych praklyiczną stron ę zawodu i m ających  
kult dla karności nienagannej Generał 
H aller dowodził sześciu dyw izjam i wypo- 
sażonemi na m odłę Francuską, które jednak 
rozbito i porozdzielano po calem  w ojsku. 
Leg jony Piłsudskiego były ro jo w isk iem  lu
dzi m łodych, g orących  patrjolów 7' inleli- 
gelnyeh, o m eporów m antj sile duchow ej, 
którzy dostarczyli dowódców bitnych , na 
w ysokości zadań i tworzyli grupę jed nolitą .

Je ś li  myśli sic teraz o m inim alnych za
sobach  tego w ojska, o tern, że 20 p ro cen t  
idazi m asz erow a ło  b o s o  d o  wędki, żc w ięk
sza część była żle Uzbrojona, niem al bez 
broni, je ś li my!śli się o trudności poruszeń 
strategicznych, zawsze bardzo długich. o 
trudności przesuwnuiia w ojsk na froncie 
olbrzym im  i o przewadze liczebnej w ojsk 
rosy jsk ich , o 1/3 liczniejszych, p o ją ć  moż
na ja k ie j odwagi i zręczności w ym agało 
od wodza polskiego przeprow adzenie tej 
rozstrzygające j bitwy. Być zwyciężyć, należa
ło b y ć silniejszym  w (chwili w ybranej, w7 
punkcie w ybranym  i jv  tym celu trzeba 
było  rozw inąć ca łą  sztukę strategiczną.

Jednakże zlo tkwiło jeszcze w7 stronie 
m oralnej. B y  w alczyć odważnie, żołnierz 
m usi najpierw 7 byk' przekonany o w artości 
sprawy, k tóre j bron i i całkow itej zgodno
ści je j  z w olą narodu1, k tó ry  m a za sobą. 
D w a czynniki przytłum iły entuzjazm  d y 
sk u s ja  o  g ran icach  P o tsk ¥ 1 p ro jiag a iid a  
so w iec k a  w  k ra ju .

Pod względem m aterjah iy m  arm ja  ro 
sy jsk a  nie wiele lep iej sia ła , ale. zw ycięstw a 
odniesione nad P olakam i .ro/budzih w niej 
now ą en e rg ję . idzie ona z en erg ją  i 'ufnością 
ku W arszaw ie i wierzy w7 swre powodzenie. 
G enerał Tuchaczew ski, widza/;, że sukci s 
odpowiada jego  w ysiłkom , popadł w7 błędy 
Posuw a się. w P olsce bardzo szyb Ko, bez 
dostatecznego urządzenia swych podstaw; o- 
peracy jnycli , skądinąd zlekceważył prze- 
ciwmika, Fzegó nigdy czynić nie. ndeż\. Z 
punktu widzenia. m oralnego nie jest lo 
arm ja  wiedziona wielkiem i ideami j zm je- 
rz a ją ca  do w ielkich czynów. Jest to zbiera--

Jak wiadomo, ton. poseł Lieberman był na 
komisji prawniczej Sejmu i w Sejmie referentem 
wniosku o odroczenie dekretów w sprawie wpro
wadzenia sądownictwa powszechnego.

Obecnie tow. Lieberman wyjaśnia, dlaczego 
Z. P. P. S. był za odroczeniem tych dekretów.

Sejmowi chodziło tylke o to, aby pozostawić 
okres dwumiesięczny dla usunięcia wszelkich błę- 
gów  i wykroczeń przeciw konstytucji, a miano
wicie sprawa

niezawisłości sędziów i usmralnośc" sędziów.
Nie można pozwolić, aby całymi latami sędzia 

pozostawał pod g -oźbą usunięcia z rozkazu mi
nisterstwa

Sędzia, nad którym wisi wdąż woia mi
nisterialna, nie może mieć spokoju obiekty
wizmu i niezależności której się od nlego 

wymaga.
Rząd stwci-zyi bowiem pełnomocnictwa dla u- 

suwania sędziów na aługic lata, wćdług swej woli, 
bez względu na to, czy wymaga tego ustawowa 
zmiana o-ganizaajjna.

ninu na jrozm aitszych  ludzi aozorow anycu 
i strzeżonych przez szpiegów j kom unistycz 
nych. IV te j  syu tacji m o ra ln e j ao p atru jkm y  
s ię  z a ro d k a  zw ątp ien ia  i jed n e j z p rćy izy n  
k lę sk i.

Po przyjcżdzic, około 25. lipca., próbo
wałem  zdać sobie spraw ę Iz położenia i ze 
Sposobów  jeg o  rozw ikłania.

Polacy są  zdecydowani w alczyć dalej 
w w ojsku1 u fność odżyła, przejaw ił się. skarb 
entuzjazm u, przezw yciężono zw ątpienia, e li
ta m łodych p atrjo tó w  stw arza cem ent nie
zniszczalny w ojska. W zm acnia się z nogi, 
ludność cyw ilna bierze się do dzieła i \v 
b»ńdzo krótk im  czasie dochodzi do podjęcia 
ofensy wy.

(Jtm erow ie francuscy — winien im je
stem 1'dn li o ł cl — m nożą się na froncie. V. i- 
uzi się icli zawsze na froncie d a jących  do- 
wody dośw iadczenia i cnót w ojskow ych.

Dnia li. sierpnia m arszałek  Piłsudski po 
wziąt decyzję, Która da zw ycięstw o: po
stanow ił u d erzyć na głów ną siłę w ojsk  r o 
sy jsk ich  na praw ym  brzegu Wisły! i ustał ił 
pełny plan stra teg iczn y : zatrzym ać n ieprzy 
ja c ie la  o "  czołu  nad  W is łą ; jednoczę:. We 
p rz esz k o d z ie  ru ch ow i o b c h o d z ą c em u  nie
p rz y ja c ió ł na p ó łn o c y : d z ięk i tym  d z ia ła 
n iom  u tw orzyć m asę  m an ew row ą  na p o 
lna u lo w e j / tan ce a r m ji  cz e rw o n y ' h, p o d  
w lasn em i rozkazam i m a rsz a łk a  P iłsud
sk iego .

P rzy jrzy jm y  się teraz: l-o  ugrupowaniu 
sil, 2-o sam ej bitw ie

Przegrupow anie sil dokonyw a się dojś 
wvgodiiie. R o sjan ie  przesuwa ją się, ku po - 
nocy U fn ość odrasta i poziom m oi alny pfcwl 
nosi się L u iz o  wysoko. A nn je  czerw one są 
zdezorjenlow m ie co do ruchów  a rm ji P ił
sudskiego.

M arszalek Piłsudski o b ją ł dowódzivro 
kon trofen syw y D ina 15. s ierp n ie  w y siłek  
ro sy jsk i b y ł z łam an y  i zw iązany. Dniu lb . 
s ierp n ia  w yruszyła o fen sy w a  [jolska. M asa 
R o sja n , która oskrzydla}a lewą flan k ę pol
ską,, zosta je  pow strzym ana i odepchnięta, 
środkow e siły polskie p o d e jm u ją  po odrzu
ceniu  R o s ja n  ruch zaczepny. A nn je  w yru
sza jące  od południa, w swym  ruchu f la n 
kow ym  n a tra fia ją  na slaby  zaledwie opór 
i posńw ają się z szybkością zadziw iającą. 
L a la  m asa R o sjan  cofa się wr nieładzie. Pflfl- 
ki całe, setki dział, tysiące karabin ów  m a
szynowych w p ad ają  w ręce  w ojsk  polskich. 
D nia 21. sierpnia resztki w o jsk  ro sy jsk ich  
są zepchnięte na tery lor juiiu niem ieckie. 
B itw a w7arszaw7ska jest w ygrana po b o h a
tersku!.

T a k ą  byki owa bitw a, która osw odzila 
ziem ie polską i rozstrzygnęła o je j g ran i
cach wscluAlnich. Była ona cudem, Który 
p o ją ć  łatw o m ożna tylko, je ś li by ło  się 
św iadkiem  uniesienia polskiego".

Dekret zawiera przepisy umożliwiające 
wprowadzenie do sądów na adzrc wnicze 
stanowiska aajzkowych i urzeka drów 
wszystkich ministerstw nie wpłąrzając ko

misarzy policji.
Wprowadzone być mogą na te stanowiska o- 

sołuj, które dotąd z sądownictwem nic me miały 
wspólnego, byleby tylko miały za sobą egzaminu 
prawnicze.

Dowodzi to, że istniał plan
militaryzacji naczelnych stanowisk w są

downictwie.
Jeżeli kto, to Sejm powinien bronić sądownic

twa przed militaryzacją. Oficerowie oowiem żyją 
nieprzerwanie w atmosferze posłuszeństwa i pod
porządkowania.

Wynika to z istoty armji.
Sędzia natomiast musi żyć w zupełnej nieza

wisłości.
Kwestja opozycji PPS oo rządu w sprawie są

downictwa powszechnego została wyłączona.
Bronimy jedynie demokracji i tylko ze stano- 

wisaa wymiaru sprawiedliwości.

6/
Opi-ija tow. p o sła  L ieberm ana.
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K| m m  P n l f t C f  (d a w n y  T e a t r  N o w o śc i) Wyświetla nadal wielki sensacyjny dra-
r . I I I  j '  U l i i a f i B U l l l  mat w 12 akt. na tle olśniewającej wystawy kabaretów i cyrku p. t.

„ I V  i e z  w y c i ę ź o n y 1
w ^lów - I  I i r i a # ' r *  G ib so n  I H e r m a n  P le h a . — Tysiąca '-nomenatnych po-
nej roli * * U V I « * I W  f f T l ł L f d  b i l l i  mysłów i popisy akrobatyczne. — Karkołomne ser-jacie.

U W A G A : Ceny miejsc zniżone, — Na pierwszy seans do godz. 4  tej w dnie powszednie tylko od 50 groszy.

Kryzys aprowizacyjny w Rosji sowieckiej.
C ały system  handlu.1 państw ow ego w 

R o s ji  sow ieckiej n je  przedstaw ia n a jm n ie j
szej gw aran cji zaspoko jen ia  W szystkich ele
m entarn y ch  potrzeb szerokich w arstw  lu d 
ności. Poniew aż najm niejszy  defekt w potęż
nym  m echanizm ie handlu; państw ow o-spół
dzielczego w pływ a u jem n ie n a spraw ność 
d ziałania poszczególnych jeg o  organów , 
przeto w  handlu ro sy jsk im  często bardzo 
dochodzi do kom p likacy j, ja k ie  n ie  do po
m yślenia są  w w arun kach  norm alnego han
dlu pryw atnego, op iera jącego  się. w dale
ko m n ie jsze j m ierze n a  zasadach koncen
tra c ji.

N ic przeto dziwnego, że nierzadko zda
rz a  się w  R o s ji, iż ca łe  p row incje  znienac
ka p opad ają  w sla n  takiej dezorganizacji 
ap row izacy jn ej, że przez dłuższy czas szero
kie w arstw y ludności nie są, w  stanie za
spokoić sw ych n a je jem en tarn ie jszy ch  po
trzeb. O statnio fak t lak i zaszedł av saniej 
■Moskwie Pom im o, iż głównie m iasto  ZSSR  
rozporządza znacznem i zapasam i m ąki z 
powotiu n ieud olności państw ow ych orga
nów  handlow ych zapanow ał nagle w całe j 
M oskwie k atastro faln y  w p rost b ra k  tego 
artykułu. Przed państw ow em i i  spółdziei- 
ezem i sklepam i sprzedaży poczęły  się two
rzy ć długie , ogonki", kto m ógł, ten wy- 
izek iw al godzinam i całerni na sw ą kolej. Że 
jed n ali ro b o tn icy  nie rozp orząd zają  zazwyr 
cz a j w olnym  czasem , doszło do tego, że ro 
dziny robotnicze

przez  cztery  dni by ły  z iipełn ie bez  
tzhłeba.

W ładze m ie jsk ie  m lerw enjow ały  wprawdzie 
niezw łocznie n a  pow oianych m ie jscach , nie 
m n ie j jed nak  do przyw rócenia norm alnego 
stanu  w  ap row izacji m iasta  doszło dopiero 
po kilku1 dniach. N a podstawie przeprow a
dzonego n astęp n ie  śledztwu ustalono, że 
dwie, czy trzy piekarnie m oskiew skie z nie
znanych przyczyn przez k ilka  dni w ypieka
ły m nie j ch icha, niż przew idyw ał plan p ro 
dukcji. Sk ład nice państw ow e otrzym ały 
wobec tego m nie j ch ieba, mz zw ykle, i n ie  
m ogły wszy stkim  sklepom  sprzedaży d ostar
czy ć n orm  atol ej il ości.

K ryzys aprow izacy jn y  sta ł się faktem  
dokonanym , a m im o to n ie by ło  w danej 
chw ili najm niejszych  ku temu ]irzYczyn rze
czow ych .Test rzeczą ja sn ą , że przy system ie 
handbu pryw atnego, gdzie jed en  kupiec nie
zależny je s l  oa drugiego, gdzie każdy1 gro- 
sislu m a n ieogran iczoną m ożność nabywania 
tow arów  gdziekolwiek, podobne zjaw iska 
byłyby niemożliwa’. W  R o s ji jed nak, gdzie 
p an u je m onopol .sprzedaży, gdzie w ym iana 
tow ar o w7 - odbywa się za pośrednictw em  
zbiurokratyzow anych i zm ecli a n iz o w a n yc h 
organów  państw ow ych, w ystarczy  n a jm n ie j
szy defekcik (często sztućznie naw et przez 
w rogo w obec rząd u  usposobionych kupców  \ 
prywTatnych w yw oływ any) w ap aracie apro- 
w izacyjnym , by w śród ludności w yw ołać 
panikę, i n a  ry n k u  — b ra k  tow arów . Zresztą 
tru d ności w7 dostaw ie artykułów  spożyw
czych m ogą m ieć w Moskwie, miejsce*, jeszżezd 
z innych  przyczyn. T a k  np. zdarzało się 
mz n iejed n okrotn ie, że po dwóch za sobą 
id ących  Idniach św iątecznych w sklepach  
panow ał b ra k  tow arów . Z jaw isko to było  
znów7 w ynikiem  ,,system u '. D o skład nic nie 
zdołano" d ostarczyć całego zam ów ionego 
"ransportu , bo podczas św iąt fab ry k i i pie-

I karn ie  były  nieczynne, składnice nie m ogły 
w ypełnić sw ych zobow iązań w obec sklepów 
sprzedaży7 i I d. W  san ie j M oskwie sytu acja  
jest pod tym względem jeszcze n ienajgorsza, 
gdyż faktycznie zapasy artykułów7 spożyw
czych są tu d o ść znaczno. Gorzjej jest jćd n ak  
wr tych .m iejscow ościach, gdzie istotnie’ pa- 
nu,e b rak  n iektórych  towarów4 i gdzie n a j
m niejsza przerwni w d ostarczaniu  artykułów" j

Niedawne to czasy, kiedy dostojny władca Af- j 
ganistanu, Amanullach, jeździł ipo Eumppie, czaru
ją c. królów, prezydentów, prasę — i bolszewi
ków, swoją osobą. Niedawne to czasy... jeszcze 
.nieszkańcom stolic europejskich grzmi w uszach 
echo kanonady powitalnej; jeszcze się błąka w' bu
dżetach państwowych wspomnienie sumy, v p ia 
nej na przyjęcie królewskiego gcscia; jeszcze może j 
strażacy warszawscy pamięLają, jak to gasili, dla ! 
uprzyjemnienia królewskiego pobytu, fikcyjny po- i 
ża* opiery, a już uz;siaj Amanullach na gwałt szuka 
„Faje-manów", krorzyby mu ugasili nie fikcyjny, 
ale prawdziwy pożar, który chce spalić jego ko- 
onę i jego płaszcz królewski.

Któlowie są w tej epoce stanowczo nieszczęśli
wi. Mogą sobie wśzyscy zaśpiewać chórem ewan
geliczne słowa: l(Nasze królestwo nie z tego jest 
świata..." Albo wtejgeiują, jak stary, nieużyteczny 
sprzęt, którego _ wyrzucić szkoaa i zachować 
nie ma po co; żyjąc w scieniu rozłożystej dykta
tury — aibo muszą iść precz na łono historyczne
go tylko wspomnienia, zamkniętego w stawach 
„to były kiedyś czasy ..."

Tak jest. To oy-!y czasy, które minęły i nie 
wrócą.

AfOSKWA, 26. 12. (Pat.). Poseł afganski przy 
rządzie sowieckim, na podstawie ostatnio otrzy
manych z Kabulu wiaaomości, wydał komunikat, 
w którym stwierdza, że rząd afgański w zupełności 
opanował sytuację 'w k-aju i że natychmiast po 
zaprowadzeniu ładu i uspokojeniu opinji z całą 
energją przystąpi Vlb kontynuowania reform, za-

„Tylko" 223 wypadków
podczas świąt w Warszawie

WARSZAWA, 26. 12. (AWJ. Święta udały 
się w Warszawie naogól uobrze. (?) Pogotowie 
ratunkowe y  ciągu 2 dni wzywano 22.5 razy, gdy 
w roku ubiegłym 250 razy. Większość nieszczęślj- 
v uch wocaaków w roki’ bicz. pochodzi z pośli- 
źnięcia s ię ,' przejechania i przypadkowych zasła
bnięć. Bójek, wbrew tradycjom świątecznym, nie 
było wiele.

Dwupiętrowa cfcoiukz w Warszawie.
W a r s z a w a , 26. 12. (AW). Dzięki inicjaty

wie p. Cli. Deveya i jego małżonki, ustawiono 
w Warszawie na Starem Mieście wielką chomkę 
publiczną, wysoką na 2 piętra. Wieczorem choin
kę oświetla się reflektorami. Choinka pozostanie 
na Starzm Mieście do 6. stycznia 1929.

spożyw,czyich do sklepów  sprzedaż}- pociąga 
za sobą faktyczny kryzys aprow izacyjny.. 
P rzy  ce ch u ją ce j urzędy sow ieckie nieum ie
ję tn o ści organ izacy jnej zjaw iska takie na
b ieran i często .icharakleru zjaw isk ehroniez- 
nycl I o też istotnie, w n iektórych  m iastach  
i p ro w in c jach  Z SSR  juz od dłuzs/ego czasu1 
p an u je  b ra k  najrozm aitszych  towadów. T a k  
U J) w 1 tezn\cli m iastach  prow incjonalnych 
n ie  m ożna już od dłuższego czasu d ostać 
w drodze legalnej m asła, ja j  i m leka, w  
innych p an u je  b rak  m ięsa, kons rw , owo
ców  i l. d W  K ijow ie b iały  clileb  wyda
w any jest tylko tymi osobom , k io m  m og ą  
s ię  w y k a z a ć  „podążeniem " lek a rz a , stw ier
dzającego, że dana osoba ze względów zd ro
w otnych nie może spożywać ch ie b a  cz a r
nego.

Nie ulega w ątpliw ości, że z n adejściem  
w iosiy  Irua niośri a p ro w iz a ry jn e  w  R osji 
jeszcze  s ię  spotęgu ją , co przy  panującym  
w R o sji sy Steinie handlu  m onopolow ego 
może pociągnąć za sobą bardzo niepożądane! 
z punktu widzeniu rządu: sow ieckiego kom 
plikacje.

Wie o tem nawet: Afganistan. — Król Ama- 
nullath, który po powrocie zpodr óźy krzewił „kul- 
tire" twardych meloników i pstrych krawatek, ści
nając oporne głowy bez pardonu — drży teraz 
o swoją własną głowę, gotów wyrzec się raz na 
zawsze europejskich podróży i uropejskiej mody.

Walka między nim, a powstańcami, toczy się. 
Mozę upadnie, a może zwycięży — trudno to 
przewńlz;eć. Afganistai leży przecież tak daleko.

Jeżeli upadnie, będzie jeszcze jeden bezrobotny 
król na świacie; jeżeli zwycięży, jeszcze jeden do
wód, że królowie azjatyccy ma.ą jeszcze ciągle 
powodzenie.

Ale zostaje jedno przeświadczenie, jedna nau
ka: Oto Azja nawet 'k~oczg naprzód, od monar- 
ełńzmu do demokracji, od rządu jednego nao 
wszystkimi, do fządów' wszystkich nad wszystkimi.

Może jeszcze niejeden król będzie gościem bol
szewików’ i usłyszy od tych „bezkompromisowymi 
socjalistów" hymny pochwalne i uprzejme mowy... 
Ale jedno jest newne: że oomimo tych wszystkich 
podroży, czeka wszystkich królów1 jedna wielka 
DOtróż —- podróż na emeryturę.

J. L.

inicjowanych przez króla Amannulaha.
WARSZAWA, 26. 12. (AW). „Exp~css Por." 

zaznacza, że o sytuacji w Afganistanie nadchodzą 
no Wa-szawy sprzeczne wiadomości. W tej chwili 
trudno jeszcze stwierdzić, ido wyszedł zwycięsko 
z tych zapasów: Amanullach czy powstańcy 

—o —

Rezultaty walki z „Mistami“.
Ą MOSKWA, Na odbytem w tych dniach posie
dzeniu moskiewskiej komjsji kontrolnej komunista 
Korostylcw złożył raport z działalności komisj'i 
w -oku ubiegłyjm, st wiato zając, że na z’aceme 
komisji wydalono v. r;oku bieżącym z partji komu
nistycznej ogółem 1.465 trockistów. W najbliż
szym czasie komisja kontrolna przystąpić zamierza 
co nowej „czystki" w partji.

—o—

AKtorzy amerykańry kształcić się 
bsdą w UhMwta

MOSKWA. Pisma moskiewskie dowiadują się, 
że znany amerykański działacz teatralny, Ross. u- 
funduwał specjalne stypendjum w wysokości 1000 
dolarów rocznie dla młodych aktorów amerykań
skich, którzy pragnęliby uzupełnić swe wykształ
cenie artystyczne w Moskiewskim Teatrze Arty
stycznym.

— : 0:  —

aa

Amanullacli.

—o—
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Sprzeczne wiadomości o sytuacji w  Afganistanie
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Tradycyjny  W IECZÓR SYLW ESTROW Y
odbędzie się w poniedziałek, 31. grudnia 1928, w sali izby Rękodzielniczej, pi. Strzelecki, 
(wchód od ul. Kościelnej 8). Początek o godz. 8 Wieczorem. Po zaproszenia zgłaszać 

się należy do Administracji „Dziennika Ludowego4.
Podczas zabawy przygrywać będzie orkiestra M- Z. E. —  W programie 

liczne niespodzianki.
O. K . 1C. P . P . S .

„Szambelani"
Poza nawias zorganizowanych pracowników 

prztm. gastronomiczno-hotel. postawia się rozbija- 
czc jeaności ruchu zawodowego na tutejszym grun
cie: Gunter ]an i Biedy Edmund, kelnerzy z le- 
stauiragi hotelu George‘a, oraz Spang Karol, kel
ner z restauracji hotelu Imperial.

Są to nazwiska znane pracownikom kelnerskim.
Pan Gunter, skracnowany przedsiębiorca, cuce

nie mąż zaufania p. Borowskiego, od czasu pobytu 
we Lwowie, zajmuje się niczem innem, jak szerze
niem waśni i nienawiść, w instytucjach -obotni- 
czych

Będąc p-ezesem Rady Nadzorczej w kawiarni 
„Udziałowe]" przy ul. Piekarskiej, swoją „facho
wością" i roską o rozwój tej placówai dopro
wadził do tego, że ka~wiarma „Udziałowa" poszła 
na konkurs, a udziały, złożone przez biednych kel- 
ne-ów, djabli wzięli.

D ugi „działaćz‘ p. Spang, jako dyrektor tejże 
instytucji, wcale nic 'eagowal na niedomagania, 
jakie tam panowały i p-zyczynił się również do 
uiny tej placówki.

Pan B~edy Fdmund, płatniczy w hotelu Geor- 
ge‘a, znany jest aż zbyt dobrze bezrobotnym pra
cownikom kelnerskim, 'którzy mieli „przyjemność" 
piracować tam na zastępstwie, gazie byli formamie 
wyzyskiwani.

Tak dobrane „trio" w porozumieniu z swymi 
chlebooawrami, uplanowalo zan acn na organizację 
zawodową kelnerów, chcąc ją lozbić, a rzesze 
pracujące pozbawić oparcia i obrony przed u- 
ciskiem kapitalistów gastronomicznycn.

W tym oclu, panowie ci zwołali konwentykiel

Pobyt cudadzSrmcbw w Pota.
W najbliższym czasie ukaże się -ozporządzenie 

wykonawfcze do rozporządzenia Prezydenta Rze
czypospolitej o cudzoziemcach Rozporządzenie to 
przewiduje dwa rodzaje przyjazdów: a) na pobyt 
czasowy >do 2 lat i b) na pobyt ponad. 2 lata, 
czyli dla t. zw. osiedlenia się w granicach Polski.

O przyjeMzie na pobyt czasowy będą decydo
wać konsulowie polscy bez porozumienia się, jak 
dotychczas z 'władzami centrainemi, co niepomiernie 
przyśpieszy załatwianie poszczególnych spraw. — 
W  konsekwencji, w razie uzyskania pozwolenia 
oa konsulatu na pobyt, odpadnie staranie się u 
starostów o przedłużenie tego pooyttj

O wyjazdach na osiedlenie sie (ponad 2 lata) 
bęozit decydował wojew oda, zanim cudzoziemiec 
przyjedzie. Takie postawienje sprawy oszczędz' 
cudzoziemcom zawodów' i niepewmości, na które 
Pyli dotychczas narażeni.

Lkfortlny młodzieniec przed sądem.
18-tetni Mieczysław1 Podgórski, ptaKtyKant ka- 

tlarsuti, dnia II grudnia nr. otrzymał od; kierownika 
fabryki 'wyrobćwr kaflaTSidch w Glińsku, p. Józefa 
Barańskiego, kwotę 800 z}„ w celu uskutecznienia 
wyphatu pracownikom ta bryki. Podgórski wyjechał do 
GlińsKa w/ towarzystwie kolegi Teofila Rubacha, w 
Żółkwi zpieył |Cdnak wraz z pieniędzmi.

W  tydzień później ujęta go policja w mieszka
niu -Jakóba Izwaryna na Perscnkówce. W  międzycza
sie stracił prawie wszystkie pieniądze, gdyż zna
leziono przy nim tylko kwotę 45 zi.

Za sprzeniewierzone pieniądze kupił różne rze
czy, oraz złoty pierścionek dla oćrki Izwaryna, Neli.

Wczoraj stanął Podgórsk przed wyrokującym sę
dzią r. Sókołowśkim i został skazany na 3 miesiące 
więzienia. Kara została jednak zawieszona na kilka 
lat, gdyż Podgórski nie nył jeszcze karany 

— o—

restauratorów.
do jednej propinacji lwowskiej, zapraszając swoich 
adherentów, ludzi obalamuconych przez perfidnych 
agitatorów, znaleźli się jeanak lam i tacy, którsy 
z ciekawości poszli posłuchać głoszonych tam bre
dni.

Uaczijwszy się cosyta alkoholem panowie Żo- 
rzowscy zaczęli zalecać obecnym opiekuńcze skrzy
dła sw. Tnij i, przeplatając swbje „wywody" na
słano szowinistyczne-nacjonalistyczny mi, chcąc W 
ten sposób pozyskać zwolenników, G y niektó
rzy uświadomieni towarzysze, będący na tym kon- 
wentyklu, ,."osiii o glos, nie udzielono go im, 
zaś pachołki Źo-zowskie, zrobili wrzawę tale, że 
ba-Tiziej ostrożni czem prędzej czmychnęli, wi
oząc na co się zanosi

Panowie Gunte*y, Bre.y i Spangi, znamy zbyt 
dobrze wasz program, z jakim przychodzicie do 
roboty warcholskiei. Wfemy, że zawarliście pakt 
z kapitalizmem ch-ześcijańskyn, jak i żydowskim 
(wasza oferta), -podszywając się poo etykę chrze
ścijańską -  popełniacie czyny zgoła z etyką chrze
ścijańską sprzeczne, rozpętujecie antagonizm wśród' 
samych pracowników.

jesteśmy głęboko przekonani, ze żarowy in- 
styjtt jrzesz pracowników' gastronomicznych weźmie 
górę, nad demoralizacją, jaką rozsiewacie, a niepo
wołanych „opiekunów . masy te przepędzą tam, 
gdzie pieprz rośnie.

Przez waszą podła robotę, którą uprawiane, na 
zgubę pracowników' kelnerskich zapisaliście się na 
listę zdrajców klasy robotniczej, a w historji na
szego ruchu zzawodowego, będziecie potępieni 

— o —

Hpi mm pokłosie świąteczne.
Minione święta p-zeszly oość spokojnie 

wo Lw ow ie. \wanlutr w „wyższym " stylu 
n ic było, poza nieporozum ieniam i „fain ilij- 
n em i“, które to rozdzwięki w yrów nyw ano 
przy pom ocy m a jch ró w  luib lasek.

Jedna, z krw aw ych aw antur m iała  
m ie jsce  w m ieszkaniu1 Antoniego Ar/.eniuka 
w Kiepurowie, gdzie n ie jak i Jo z e f Ostrow ski 
podchmieliwsz.y sobie, w yw ołał aw aiiltłrę i 
C iężko  poranił nożem Arzeniuka i baw iące
go lam  W ładysław a Szczepańskiego. P ogo- 
low ie rai. odwiozło poranionych do szpitala, 
nożowca zaś aresztow ała policja .

W czora j o północy n ie ja k i Zygm uól 
K ryłow ski napadł w  uli. Kordlockiego na W i- 
n iarza  i pchnął go k ilk ak rotn ie  nożem, K ry- 
tow skiego rów nież osadzono w „ulu ‘.

Święta w ,iru„szci<t przepędziła również 
K atarzyna hódak, gdyż tak  ciężko pobita nie 
jak iego  A ndrzeja Doiło sin, że mUsiauo go 
w lw ieść do szpitala

Do „oLiąr“ m onopolki i anim uszu św ią
tecznego należy zaliczyć Antoniego Kozę, 
k tóry  będąc w stan ie  p ijan ym , wywołał w 
Ul. Sykstus kie j  a rab sk ą  aw anturę. — N a
s tro je  św iąteczne podzielał rów nież M oj
żesz Pechm an, który został aresztow any /.a 
opilstw o i aw antury.

Bez „tem peram entu" m inęły  św ięta rów  
nież w Wa-sz&wie, gdżie jak wynika z za- 
j)isków' policy jnych  aresztow ano sto osób 
m niej niż w ub roku.

ŚMIERĆ 6 TURYSTÓW W PŁOMIENIACH
WARSZAWA, 27. 12. (AW.). Dnia 24 bm. 

wybuchł — jak ze Sztokholmu donoszą poża- 
w hotelu Tidaolm. — Spaliło się zywbem 6-ciu 
tirystów.

loofzpsncia delEgatów Zid. tóKodiiBjtli
w e  I .w o w Ib .

odbędzie się dziś o godz. 7-me] w lokalu, przy 
ul. Sykstuśkiej, L. 21 II. p.

Na porządku dziennym sprawy, tyczące się bez
pośrednio interesów klasy roboti czej.

Uprasza się wszystkie a Zaw, o niezawodne 
wysłanie swoich delegatów.

Z. O. K. R. P. P. S .:
Ermicb Karol, seler. Szc^yrek Jan, przew.

Napad bandycki na szłonka 
sfara patsftiegd w Tiirnlf.

KONSTANTYNOPOL, 27. 12. (AW.). N& atta
che poselstwa polskiego przy rządzie tureckim M. 
Iżyckiego Lokouano napadu bandyckiego, który 
miał pozory zamachu. Gdy jadący samochodem 
Iżyck' znalazł się w opuszczonym punkcie drogi 
strzelono doń 4 razy z rewolweru. Iżycki cutterr 
tylko nie doznał szwanku Śledztwo, które wszczę
to natychmiast wykazało, że ma się tu bo czynienia 
z napadem bandyckim w celach rabunkowych. ___ 
Sprawców napadu dotychczas jeszcze nie ujęto.

POSIEDZENIE WYDZIAŁU SAMORZĄDOWEGO
WARSZAWA, 27. 12. (teł. wh). W sobotę 

o gouz. 12-toj w południe odbędzie się w sejmie 
w klubie Z. PPS. posiedzenie Wydz;ału Samo
rządowego PPS.

t a je m n ic z a  k r a d z ie ż  w a l iz y .
WARSZAWA, 27. 12. (AW). Dzienniki tutejsze 

donoszą o tajemniczej kradzieży. Pizhbyłemu z Pg_ 
ryża inżynierowi Piotrowi Eowardiemu skraoźiooo na 
głównym ciworcu walizę, w której znajdywały' się 
piar.y nowego wynalazku wojskowego- Wełiza ta 
miała być dostarczona sztabowi generalnemu. W za. 
mian za skraazioną walizę podsunięto inżynierowi 
inną Walizę wypełnioną orzewem.

EUROPEJCZYCY UCIEKAJĄ Z KABUI U*
PESZAWAR, 27 12 (Pat). Wylądował tu sa

molot DTytyjskr, przywożąc drugą grupę Europejczy
ków z Kabulu w ilość5 20 osób. Pomiędzy pasaże1 
rami znajduje się siostrzenica poste francuskiego orgz 
rodziny profesorów’ i inżynierów fran cu sk ich  i nie
mieckich.

Wiadomości z kraju.
ZAMORDOWANY w  NOC WIGILIJNĄ fan Gn&-

niniarz, szofer, zam. w Woiance dnia 24 bm. p j 
północy zabawia! się w restauracji Ozjaszę Szpj- 
glera w Borysławiu przy uł. W o la ń s k ie j, w towarzy
stwie 29-letniegn Tadeusza Pnzuia.

W czasie zan a wy wynikła między nimi suzeezkg, 
w chwili zaś gay GraDiniarz wyszedł z rGS*
Pazur strzelił do niego i poiożył go trupem na miejscu

Policja aresztowała mordercę Był on już ln
iany za ciężkie uszkodzenie ciała.

MORDERSTWO RABUNKOWE. W i  ruchanowie 
pow. Snole, w nocy na 24 om napadło czterech za
maskowanych bandytów ną dom Ghaima Miinzera. 
Jeaen z opryszków strzałem rewolwerowym zamel
dował córkę Munzera Symę, która usiłowała wzy
wać sąsiadów na pomoc Po zrabowaniu kwoty 45 
zł. zbrodniarze zbiegli do lasu.

RABUNEK DOKONANY NA ZAMÓWIENIE, ty  
Gań czarach, koło Lwowa, onegdaj dokonano riapagy 
rabunkowego na dom M. Gródeckiego. Policja stwier
dziła, że rammku dokonał 21-Ietni Stanisław Muga, 
zam. we Lwowie, w to w a r z y s tw ie . St. oUTuciewig5.a 
i Jana Malinowskiegc, njemających stałego mie'sca 
zamieszkania.

Aresztowany Eruga zegnał, że napadu dokonał 
za namową sąsiada Gródeckiego, Wincentego Strofa, 
który żywił nienawiść do Gródeckiego, procesując 
z nim o grun’ Frugę wraz z Skrótem odstawiono do 
sądu we Lwowie. Guzikiewicz i MaiinowsKi iDiegl*' 
i ukrywają się przed policją.

j{om u n ik a !H
POSIEDZENIE SEKCJI KOBIET odbędzie się w 

sobotę, 29-go bm o godz. 6-tej w  łokalr1 przy ul. 
Sykstuskiej 21, na które zaprasza się o niezawodne 
przytycie cały Zarząd Sekcji i Komitet Gwiazdkowy.

Muszka Drobntow; 
ptzuwodnicTąoa.
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Korespondencje z prowincji.KAŁUSZ
Zarząd K asy  rozpisał w ybory  do R ady 

K asy  — W ybory  odbędą się w  m a rc a  1929  
roktk. — Z ainteresow anie w yboram i, ja t  n a 
raz ie , słabe — Z in ic ja ty w y  R ady K asy  
ch o ry ch  w Kałuszu w yśw ietlano film  prze
ciw gruźliczy, przez 2 tygodnie. — Rzutnem u 
Zarządow i K asy i Tow . W alki z griiziieą 
należy się  podziękow anie za udostępnienie 
filmu! najszerszym  kręgom  społeczeństw a.

Z  życ ia  Doliny.
D O LIN A  w grudniu.

Budow a elektrow ni w D olinie ostatnio 
szybko postępujt naprzód, b u d u iek  elek
trowni i w ykończono pod dach. — O becnie 
instalow ać się będzie m aszyny i urządzenia.

D nia 1.'!. grudnia 1928 r. odbyty się 
U zuptiniająoe w ybory d'o Bady Kasy cho
ry ch  z grupy pracodaw ców , w ybrany został 
<h 1 Sch ind ler znany działacz na niwie 
pracy społecznej wśród społeczeństw a ży
dowskiego. — Przew odn iczącym  Zarządu 
K asy  chorych  wr D olinie, na posiedzeniul z 
d n ia  19. grud ma 1928 r. w ybrano p. J . 
Jak o b y  isiódrm  ro k  zrzętiu). — Posiedzenie 
now o w ybran ej R ad y  K asy ch orych  odbc- 
s ię  w niedzielę dipa 80. grudnia br.

Odbył się tu koncert p ro i. Cetnera, za
in teresow anie koncertem  duże — Ozynione 
są  starania w kierunku u rządzenia poranku.

Z w ierzchność gm inna m Doliny u chw a
liła  w yp łacić pracow nikom  gm iny t. z w. 
18-tą pensję. — Podobno W ydział pow ia
tow y w  D olinie w bieżącym  roku1 13-te j 
p en s ji nie w ypłaca.

Krok  napr^tir1.
B O L E C H O W .

Interw enjow  ano pryw atnie u  p. G riffla  
w spraw ie u ruchom ienia tartaku, p. Griffel 
stw ierdził, że ponosi duże straty  z powodu 
zam knięcia tartaku  i zobow iązał się tartak  
u ru chom ić w najbliższym  czasie.

A owo o tw arta  elektrow nia fu n k cjon u je  
bez zarzutu. -  U rządzenie elektrowni i pierw 
szorzędne. — M iasto nie tonie w m rokach  
ciem ności — Ładna m iejscow ość klim a
ty  czna Uzyskała nowy, urządzenie, które
ułatw i pobyt letnikom , z ro ku  na ro k  ticzr 
n ie j z jeżd żającym  — Ogólnie narzeka się 
n a  wygórowania cen ę pradU. W łaściciel 
elektrow ni p. G riffel zapowiada, że cen a  
p rąd u  zasian ie  obniżoną wraz ze zwiększe
niem  się  liczby abonentów  prądu.

M iejscow y przem ysł g arb arsk i przeżywa 
kryzys, źle urządzone garbarnie przynoszą 
d eficyty , spodziewane są inw estycje i oży
w ienie te j gałęzi przem ysłu, przez w prow a
dzenie m aszyn popędzanych prądem  elek
trycznym

T akże  po«ud  do ska rg i.
R R O SZ N IO W .

W  s t iz ie  w R ożniatow ie oskarżony je s t  
T  U. R . z B roszn iow a za niedostosow anie 
jsaę do przepisów  stare j au striack ie j ustawy 
o stow arzyszeniach — Spraw a ta  w yw ołała 
zrozum iałe zainteresow anie gdyż T . U, R- 
w  Bros/niow ir rozpoczął d ziałalność za ze
zw oleniem  Starostw u. — Przypuszcza się 
Ogólnie, że przez om yłkę spraw a op arła  się 
o  sąd.

K urs nauk sp o łe czn ych  w W ygodzie.
WYGODA

W  pierw szej połow ie stycznia 1929 r. 
rozpocznie s ię  kurs nauk społecznych, wy
k ład ać będzie tow. S t  Jan ick i. — K u rs ten 
prow adzony w D olin ie w ubiegłym  roku, 
wydał dobre rezultaty — Zapisy na k u rs

p rzy jm u je  T . U. R . w W ygodjzieji tow. tow. 
J .  D rew ecki i J  Berezow ski, do d n ia  10-go 
stycznia 19 2 9  r .

O ambuiałorjpim dla robotników  
w O u n iu U d iie .

P E R F H IN S K O .
Związek Zawodowy robotników1 drzew

nych zw rócił się do Zarządu K asy ch orych  
wr spraw ie Utworzenia am bulatorjum  w 
Osmolodzie. — Osniołoda jest m iejscow ością  
położoną w pięknej okolicy  górsk ie j, jest 
to  osada fabryczna, w  całośęi w łasn ość fir 
m y I. Ph. Glesinger. — Ze stru n y  K asy1 i 
firmy’ czynione są. obecnie starania w kie
runku uruchom ieniu  am bulatorjum .

Duża m ie jscow ość  bez lekarza.
B Y P N E .

M iejscow ość nasza jest pokrzyw dzoną, 
około  600 {fó rm ków  i icli rodziny, p o z b a 
w ien i sa sialeii o p ie k i  lek a r s k ie j,  lekarz 
Kasy cliotydb dojeżdża z Bożnialow a. -  
Osiedlenie lekarza na razie jest niemożliwe, 
d la  b ra k u  m ieszkania (osada fab ry czn a). — 
R obotn icy  z tow. H Lewickirn>mzynią sla- 
ran ia  w kierunku usunięcia poważnego b ra 
ku — Speójalnie, w  zimie dojazd lekarza 
jesl utrudniony, a w przem yśle kop aln ia
nym wypadki nagłe i przy pracy, są nader 
częste.

28-letn i Stefan K rzysiak, cukiernik, na' 
święta przy j cjchał ze Stanisław ca Górnego, 
pow. wadow ickiego i udat się w gościnę 
do K arolin y^ iln ick iej, zam. przy ul. k ok iet
ka I. L Tm n w czasie, zabaw y K rzysiak  zu- 
zyl w iększą dawkę cy an kali i zm arł przed 
przybyciem  Pogotow ia ratunkow ego. Jak  
się następnie okazało powodem desperackie
go kroku b y ła  zawiedziona m iłość, gelyż de
n a t kochai sic. bez w zajem ności

18-leLni Ja n  Pasieka, robotnik w za-

Ze sp raw  iiiiejskicli.
R j c Si  nrzyjezdityełi wr baiawU.

W  listopadzie ib. ~ przyjechało do Lwowa 
18.642 osóo. Z tego z Polski 17.973, z Austąi 
212, z Węgier 10, z Litwy 1, z Belgji 4, z Buł
gara 5, z Danji 5, z Niemiec 116, z Anglji 15, 
z Fmncji 11, z Grecji 7, z Holandji 4, z Włoch 8, 
z Jagosławji 4, z Runmnji 95, z Rosji 5, z Szwe
cji 3, z Szwajcarji 4, z Czecliosłowdej. 102, z A- 
rncniki 12, z Łotwy 8, z Gdańska 6, z Palestyny 1.

W  listopadzie b. ~ zmarło ogółem 238 osób, 
w tern 114 męzczyzn i 124 kobiet. Rzym. kato- 
'ików 144, c ecko katolików 33, protestantów 1, 
mojzeszowego wyznania 58, innych wyznań 2. 
W  wieku go 14 lat zmaio 47 osób, od i 5 do 19 
5, od' 2 0  do 29, 11 osob, od 30 do 34, 4, od 40  
do 59, 9, nad 59 lat 7 osób Na du~ brzuszny 
umarła 1 osoba, na płonicę 2 osobą, na gruźlicę 
płuc 29, na gruźlicę opon mózgowych 2, na gru
źlicę irnych organów 1, na raka i inne nowo
twory 33 osób, na zapalenie opon mózgowych 3 
>soby, na udar mózgu 11 osób, na wadę serca 

51 osób, na nieżyt osk~zełi 2 osoby, na zapalpme 
płuc 36, na inne cho-oby drog oddechowych 3, na 
cho~oby żołądkowe 1, na nieżyt kiszek i żołąaka 
1, na zapalenie ślepej kiszki 2, na p-zepuklinę 1, 
na cho-obe wątroby 2, na zapalenie nerek 3, na 
gorącżkę połogową 1, mne choroby kobiece 4, na 
niedorozwój 8, na uwiąd starczy 16, śmiercią 
gwałtowną zmarły 2 osoby, samobójstwo 4, na 
:nne choroby 17, nieznane przyczyny śmierci 1

Perseiikówkar
OLzymujemy następujące pismo:
Od 27. grudnia 1918 r. uderzają na Persen- 

kówkę na szczupłe siły cotm Abrahama, ściągnięte 
ze wszecli stron oddziały ukiaińsKie, by w no
cy z 28. na 29. gruania przejść do ataku rozstrzy
gającego . Tylko wązk., skrwawiony łańcuch o- 
Lrońcow, tylko jedna ostatnia -eduta zamyka dro
gę do miasta. Los jego w  tych gouzmach strasz
nych zależał oo' męstwa, od ofiary niewielu wy
branych. 1 ci przemogh. Blady świt zimowy ujrzał 
pobojowisko, opromienione zwycięstwem.

Śmiercią rycerską zginęli wtedy: kapitanowie 
Jerzy Grodyński i Wilhelm Wjlk Wyrwiński, rtrr 
Iwo Nałęcz Skałkowski, porucznicy Józef Maza- 
nowsai i Roman Holak, podpo ucz mcc Adam Gar- 
fein i Jan Charlewski, żołnierze Jozef Cwtynar, 
Stefanja B-anis/ynówna, Jerzy Pawłowski, Juljusz 
Zaziemski i 76 nieznanych ochotników. Zginętf 
pomordowani ppor. Lech Gluziński i żołnierze: 
Jerzy Adamowicz, Adam Gap, Jan Kłosowski, A- 
leksanoer Kolarze wski, Waierjan Manowerda, Jan 
Moch. A nam Nestarowski, Franciszek Puczan, ju- 
ljan Mładejowski

W  miejscu pod krzyżem, gdzie gorzała naj
krwawsza walka, wystawiła Straż Mogił Polskich 
bohaterów pomnik zWycięsrwa >zby po wieKi 
świadczył o najcięższym, ale i najwspanialszym 
epizodzie bojów lwowskich.

Nabożeństwo za dusze poległych na Pe-st-n- 
fkówne, odbędzie się w niedzielę, 30. bm. w ko
ściele św. Mikołaja o goaz. 9 30, poczem nastąpi 
pochód na Persenkówkę pod pomnik, ceiem zło
żenia hołdu poległym

Stacja autobusu Jj>l. Marjacai, lub też ul. Akade
micka, kołu apteki Pilewskiego.

Mieszkańcy Persenkówki i Śnjaaówki zapra
szają, na tę uroczystość stowarzyszenia, organiza
cje i pa t~ joty rznij publiczność.

— . Gl

in iarze 'sam obójczyni skoczył z drOgiego 
jiię tra  w kam ienicy przy pl Zbożowym 1 4 
i ponfóisJ śmierć, na m iejscu . N ieszczęsny 
poznm 17-!eiiiią W andę G., która, poko
ch a ł bez w zajem ności Dziewiczymi bow .em  
wzgardziła jeg o  ośw iadczynam i, m arząc o 
bogatem  z .u n ążp ó jśćic  Pasieka, z.awied/iu- 
n j w swych u m ie j ach, popełnił sam o b ó j
stwo, gdyż wola! śm ierć mż życie bez uko
ch a n e j kobiety.

Suiener w roli wywiadowcy
„ sk o n f isk o w a ł"  2 .5 0 0  z ło tych

z ł o d z i e j c e .
Dnia 6 października br. na szkodę kupca 

N. Terkia skradziono z mieszkania przy pl. Ber
nardyńskim gotówkę 5.U00 zł., 50 dolarów i parę 
mesztów. Policja aresztowała służącą poszkodowa
nych Katarzynę Trojanowską, którą następnie sę
dzia śledczy wypuścił dla braku dowodów winy 

Następnie ponownie Trojanowską aresztowała 
jjoiicia, gdyż stwierdzono, że pieniądze te skra
dła za namową przyjaciółek: Juljt Dziuryk, Ste- 
fanji Leśniak, o*az męża Dziurykowej Andrzeja. 
Trojanowska częsc okradzionych pieniędzy, w kwo
cie 2.500 izi., daia na przechowanie dozorczyni 
N. Kupczy oskiej W  międzyczasie o kiadzieży do
wiedziała się prostytutka Zofja Łańcut. Przybrała 
sobie do pomocy „na-zeczonego11 Józefa Matu
szka, z ktoujm ydała się do Kupczyńsklej. Tam su- 
tener przedstawił się jako wywiadowca polini.

a zagroziwszy aresztowaniem, odebrał od Kup- 
czyńskiej złożone w ,,oepozycie“ pieniądze. Za 
tę gotówkę Łańcutówna kupiła sobie fut o z „ko
tów", Matuszek zamówił sobie futro na zimę, 
resztę gotówki oał na przechowanie matce ko
chanki Katarzynie Horopejko Całą szajkę areszto
wano i odstawiono do sadu. 
kującym trybunałem. Na wniosek obroncy dr Ki- 

Wczoraj godda kompanja stanęła przed wyro- 
bitza rozprawę odroczono do 2 stycznia z po
wodu nie japiema sję kilku świadków Trybuna
łowi pazefwódniczył i- Dworzak. oskarżał prok. 
Ogonow^ati.

Zawiedziona miłość powodem samobójstw dwóch mężczyzn we Lwowie
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Nasza bolączka.
Najbardziej oalącą i aktualną sprawą wt mło- 

oyui -uchu sportu roaotn iezcgo naszego miasta jest 
sprawa terenu aportowego,

Bolączko tyle razy poruszana, mimo pozorów 
jej zaspokojenia (uzyskanie terenu), przecież ra- 
leko odbiega od -zeczywisrycL potrzeb. Władze 
komunalne obiecują sprawę tę załatwić, lecz rea
lizacja idzie ba dzo ciężko.

Szumny program bu owy boisk, przyznawanie 
subsydjow w -zeczywistości stanowi kitka procent 
tych zapowiedzi.

A pot-zęby wciąż rosną, towarzystwa sporto
we mnożą się, wegetując w nrzekiwaniu na lepsze 
jutro.

Lwów — sierrziba wielkiej rzeszy robotniczej 
nie może pozostać na sza-ym końcu ruchu sporto
wego w Polsce.

Jeśli władze komunalne, czy państwowe nie 
przyjdą tutaj z pomocą pieniężną, nie. prędkie są 
widoki na poprawę.

taca wychowania fizycznego, ogarniająca co
raz szersze rzesze masy młodzieży robotniczej), 
musi znaleźć odpowiednie (gamy swej dziaratnosci.

Zwracamy się przeto z gorącym apelem potr 
aaresem władz, by sprawę boiska robotniczego we 
Lwowk raz ostatecznie załatwiły.

- o —

j Takbinen 681, skok wwyż — Etholen 181; rzut 
oszczepem: Takkinen 63.73; -zuł dyskiem- Lind- 
berg 42.07; rzut kulą: Franzen 14.29 m.

—o—
IC3munikat 1. 2.

Pociaję do wiadomości wyciąg protokołu z po
siedzenia, odbytego w dn. 20. grudnia 90IM

1. Polecono tow. Drobutowi załatwienie spra
wy kosztorysu budowy boiska.

2. Polecono tow. Kuroniowi narysowanie pla
nu i dwóch kopji przyszłego boiska rob. sport,

3. Polecono wysiać na konferencję sport. Ośrod
ków Wychów. Fizyczn jako delegatów J ■ K. R. 
Sport. ttow. Starka, Drobuia i Kuronia.

4. Definitywne załatwienie sprawy poranku ki
nowego, wypożyczenia filmu etc. polecono Hu w. 
Starkowi i Kuroniowi.

5. Postanowiono wysłać pismo do Magistratu 
o zwohrienie od podatku mającego się odbĝ  po
ranku kinowego.

Kitrca, sekretarz.
i*  O-

Koniuiiikittij sportuwsL
WZYWA SIĘ wszystkie Kluby SpoH- i >P )rt, 

sekcje T. U. R. do zgłaszania się w sekreta- 
rjacie Okręg. Kom. Rob. Sport., Lwów> Sy duska 
21, H. p.

O. K. R. S. w an. 6. stycznia 1928 irządza 
pe>-anek w kinie „Marysieńka".

Całkowity dochod na budowę boiska robotni
czego.

Rob. KluDy Sportowe wzywa się ido rozsprze- 
dazy. biletów

Po bilety zgłaszać się u tow. Starka, Lwów*. 
Trybunalska 10.

POSIEDZENIE O. R. S. K odbędzie się 27. 
gruania 1928 r. przy ul. Dwernickiego 3, o godz. 
19.30. Delegatów uprasza się o punktualne przy
bycie.

KURS NARCIARSKI W WOROCHCIE organi
zuje w czasie świąt Bożego Na-odzenia od 27. 
grudnia do 6, stycznia Związek Harcerstwa Pol
skiego. Kurs ten dojdzie do skutku dzięki wy* 
oatnej pomocy P. U. W. F. i DOK. VI. (Lwów),

PIERWSZA KONKURS SKOKÓW W ZAKO- 
< ' PANEM,

Pierwsze w sezonie skoki narciarskie, organi
zowane przez sekcję narciarską Sokoła, dały na- 
stęmijące wyniki: 1) fiozmus (Wisła) nota 14.645 
oki (skoki 38.53 i 51 m.), 2 ) Bronisław Czech 
nota 13.400!pkt. (skoki 38.64 z upadkiem i 61 m ), 
3) tłuk i dr 12.900 pkt (skoki 35, 46, 49 m), 4) 
Lankosz (KTN) nota 10.730 pkt. (skoki 31, 37, 
40 m), 5 ) Miieterski nota 9.553 pkt,, 6) Graca nota 
9A00 pkt., 7) Szostak nota 9.220 pkt. Widzów 
około 4.000.

MISTRZOSTWA HOKEJOWE.
We Lwowie: Ostateczną klasyfikacja 1) Po

goń 6 pkt. stos oramek 15:0 ; 2) LTŁ. 4 pkt. stos. 
br. 9 :1 ;  Lechja 2 pkt., stos. br 3 :6 ;  4) Czarni 
0 ipkt. stos. ffr. 3 :19 ;  Mistrzostwo okr zdobyła 
Pogoń.

W Krakowie mistrzostwo okręgu zdobyła W i
sła lelpszym stosunkiem branek.

W Warszawie mistrzostwo okr. zdobył AZS.
W Wilnie mistrzostwo zdobył AZS.
W Poznaniu mistrzostwo okr. zdobył K Ł. 

Poznań.
Na mistrzostwa Polski dc Krynicy wyjeżdżają 

AZS. i Lcgja (Warszawa), AZS. (Wilno), Pogoń 
(Lwhv), Wisła (Kakówf), i Klub Łyżw. (Poznań),

ROBUTiitY!
Organlzuim się w rubstnlezyslB 

S f r ^ a r z Y w n i f e d i  S p r r t e y c h !

W A R S Z A W A .

DOKAZ PIERWSZEGO ROBOTNICZEGO FILMU 
SPORTOWEGO.

Przed1 kilku dniami odbyła się w kinie Pan de
monstracja pierwszego robotniczego filmu spor
towego, ilustrującego życie klub. R. K. S. „Skry" 
Film pełen wyraźnych i ładnych zdjęć, przedsta
wiających momenty różnorodnych zawódów spot
kał się z uznaniem obecnych przedstawicieli ży
cia sportu robotniczego.

Z  Z A G R A N IC Y .
OSTATNIE WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE 
Na mistrzostwach Auslrji Sportklub znowu od

niósł zwycięstwo, bijąc Siovan 6:2.
W Budapeszcie Ferencvarosi rozgromił Boc- 

skay w stosunku 5:1.
W Pradze W . A. C. (Wiedeń) pokonał Spatę

1 :0.
W iJiemczoćR I F C. Nurnberg zwyciężył Dres- 

iłdtte: S. C. 4:3.

Wekiya ko niecą R.. K .  tf. „Skra"

NOWY ROBOTNICZY KLUB SPORT. , METAL".
W ostatnich dniach z injcjatywy sekcji mło

dzieży metalowej przy Związku Robotników Prze
mysłu Metalów  ̂ go w1 Polsce został zo-ganizowa- 
rnj: w Warszaw ie nowy robotniczy klub sportowy 
..Metal".

Walne Zebranie organizacyjne, które cdbyró 
się w dn. 8 bm. wykazało, iż klub w zaraniu swej 
działalności liczy około 100 członków.

jak się aowiaairjcmy, klub wspomniany zgło
sił akces !do Z. R. S. S-u

s—O---
Wahie ZOTomadCzefie Ligi P. Z. P. M. od

będzie się 18 i 19 stycznia.
Zjazd robctrnczijrh stowarzyszeń sensów gcli 

odbędzie się w Krakowie w dniacn 2, 3 i 4 
sutego.

Zarząd Warsz. Okręgu Z. S  S . S . ukonsty
tuował się W następujący sposób: prozes — Wil
czyński (Sarmata), wiceprez.: — Tytelman (Gwiaz
da) i Przychódzki (Znicz), skarbnik -  Kietlińśki 
(Ruchj, sekretarz — GieLck, (Ruch).

W turniejr hokeju lodowego m  Wiedniu Cam- 
brr :ge osiągnął z Wiener E. V. 2 ’2, a pokonał 
Lawu Tennis z Progi 4 :2.

Mistrz Węgier w hokeju na lodzie B. K. E. 
osiągnął z Troppauer E. V wyniki 2:2, 1:1.

—(I--
Z KRA td LEKKIEJ ATLETYKI.

Nic ulegai wątpliwości; iż poziom finlandzkiego 
■sjportu kkko-atletyczneyo jest najwyższym z pośród 
narodów, zgrupowanych w Lucerneńskiei Między
narodówce Sportowej.

Finlandja, kraj lekko-atMów. posiana niemal 
wszystkie rekordy robotnicze w! omawianej dziedzi
nie sportu. Dla zadokumentowania naszego twier
dzenia ,:o a jemy poniżej sze-eg wyczynów tamtej
szych sportowców.

Należy wspomnieć, iż wyniki te bynajmniej nie 
są pdkordami. Są to poprosi u najlepsze biegi, rzuty 
łub skoki roku bieżącego:

100 m. Etholem 10.9 s . ; 200 m. Etholem 22.8; 
400 m. Wall 0.53 s . ; 800 m. Bothas 1 :57 .1,  
1.500 m. Bothas 4 :03.2;  5 kim. Yirtanen 14.48.3; 
Maraton — Rótkó 2 .4 .3 ,  06.9 s . ; skok w dal:
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Do P. T. Prenumeratorów!
Do dzisiejszego numeru dołączamy czeki P. K. O., zapomocą 

Których upraszamy o nadesłanie na nasze konto Nr. 142.176 prenumeraty 
za miesiąc styczeń 1929.

Prenumerata miesięczna wynosi wraz z przesyłką pocztową 
4 zł 50 gr.

O ile kwota należna za prenumeratę nie wpłynie do nas do 10. 
stycznia 1929 — w dniu tym wstrzymamy dalszą wysyłkę numeru.

Administracja.

Łańcuch prasowy
z okazji 10-cio  Icc ia.

Wezwaną, T. Konarski składa zł. 10.— na Fun- 
-dusz Prasowy „Dziennika Ludowego".

Wezwany skiaaam zł. 5.— i ożywam p. Helenę 
Kowalską, p. Mra Aaolfa Friedmana oraz p. Zofję 
Ignarowicz do złożenia odpowiednich kwot.

W ł. Drzymalii.
Na Fundusz prasowy składa pocztowiec 2ł. 5.— 

i jzlapnąsza piejrsonal gł. poczty do składani® dobro
wolny en datków.

Na Fundusz prasowy składa delegat Zw. Zaw. 
KafłarZy zł. 5.— z , okazji 10-lzcia Z. Z. K.

Tow. Mydłowicz składa zł. 5.— na Fundtis2 pra
sowy z okazji 10-lede Z. Z. K

Wezwana składam na I undusz prasowy 2ł. 3 .— 
i wzywam ttow. Burka W ., Sawiczównę Mich., Ma- 
yerhoffer Emilję, Vogei Maryśkę, Laudę Stanisława, 
Żybaczewskiego Ja n a , i Iwachowa Piotra do zioże- 
n ii odpowiednich kwot.

łwacnowna,
Wezwane składam na punausz prasowy zł. 3.—.

Hopfiugec.
Wezwany Mi. Hejstnan składa na Fundusz pra

sowy zł 5.—.

J\Cow in ji z  d n ia .
Lwów, dnia 28 grudnia 1928 r-

KOMISARZ RZĄDU p. o. Prezydenta miasta dr. 
Otto Nadołski, uędzje przyjmował strony we środę, 
dnia 9 stycznia p. r za poprzedniem zgłoszeniem się 
w Sekretarjacie.

A1INIS1 ROWIE NH WYWCZASACH ŚWIĄ 
TECZYYCH. Wczoraj Da wił we Lwowie minister poczt 
p. Miedzińśki. Stąd wyjechał w towarzystwie gen. 
Sospkowski ego, pułk. Koga i (woj. p- Gołuchowskiegu 
do Kaczanćwki, gdzie w lasach właściciela dóDr Te 
ruzalskiego odpędzi'’ się polowanie na zające.

'w izasie rerys świątecznych Dawił w Kossowie 
prem-e*- p. Bartę1 Na czas pony tu ministra urzą- 
dzoro specjalną linję telefoniczną, mającą polajtfze 
nie wprost z W arszawo.

NAGŁY ZuON. Anton. Lukas, zam. przy ul. Za- 
maiaujnowśkiej ). 4 zmaiu nagle na itaar sen owy. Na 
polecenie lekarza miejskiegc dr. Schenkla zwłoki od
stawiono do Instytutu medycyny sądowe,

ROZBICIE I OKRADZENIE KASY W  „JEDNO
ŚCI". Jacyś nic wyśledzeni narazie witamy wąc2# w Jn. 
25 wn. dostali się do piwnicy realności przy ui Ko
pernika 1. 50, gdzie po wybiciu otworu w sklepieniu 
dostali się do wnętrza Diur kooperatywy „Jedność". 
Tam p« rozoidu ‘kasy ogniotrwałej łupem złodziej i 
padła gotówka w kwocie 3.500 zł. doszukiwanie po
licji za  włamywaczami oo2ostały narazie oez  rezul
tatu.

WŁAMANIA I KRADZIEŻE. Nieznani sprawcy 
włamali się do restauracji Jana Górskiego przy ul. 
Janowskiej 1 .4, skąa skradli większą dość 'konfitur, 
papierosów, 2 szynki, oraz kilkaneście flaszek wó- 
dók ogólnej Wartości 1.132 zł.

Z nreszkania Kazimierza Wungerdorfa przy ul. 
Kochanowskiego 1. 41 skradziono qarderoDę warto
ści '1.750 zł.

Cha..a Klar doniosła policji, że jacyś osohnicy 
włamali się do jej sklepu przy ul, Owocowej 1. 6, 
skąd skradli większą ilość trykotów, rękawiczek i 
isweterów, wartości 2.000 zł.

w ł a m y w a c z e  w y k o r z y s t a l i  b r a k  o -
ŚWIETLENIA w  KAMIENICY, właściciel realności

przy ul. Murarskiej 1. 23 skąpi na oświetlenie klatki 
schodowej i kuryta.zy, Jacyś rzezimieszki, wykorzy
stując egipskie ciemności, włamali się do mieszka
nia tow. rea1. Stanisława Landy i skradli większą 
ilość ćfarderODy. Uchodzących z łupem włamywaczy 
począł ścigać p. Michał lwaniszyn. Ncponie, Dojąc 
się Ujęcia porzucili skraazione rzeczy i zhieSyli z n*- 
czern.

Niefortunni „pechowcy'' drugim razem zapewne 
wypiorą się na „skok'1 do właściciela realności, ży
wiąc dla niego wdzięczność i sympatję, za ułatwienie 
im pracy.

„PRZYJEMNOŚCI" JAZDY NA SKRĘCENIE KAR
KU. Mikoraj Zawada, jadąc swą eutodorożką nr. 
8189 Ul. Janowską, usiłował prześcignąć auto nr. 
90288, którym kierował Michał Winnik. Niespodzie
wanie ten ostatni skier owa1 samochód w ul. Bema, a 
Zawada Dojąc się zderzenia, zahamował autc. Mo
mentalnie samochód wywróci! się na chodnik, przy
gniatając swym ciężarem trzecn pasażerów. Gdy je 
dąen odetennęli po tej „emocji", stwierdzili ku za
dowoleniu, że poza kontuzjami nie doznali poważ
niejszych oDrażteń.

Nie wesoło |ednait skończyła się przygoaa ala 
Zawady, gdyż interweniujący post Górski odstawił 
go tastępme do aresztu. Również jodau z pasażerów1, 
szei ego wiec 6 p>. lotniczego W ł. Piękowski, został 
odstawiony do Komendy miasta, gdyż wtraz z Za
wadą awanturował się podniecony „nastrojami" świą
tecznemu

DZIEWCZYNA PDDPALACZKĄ. W  Woli Zaro- 
życkiej, pow. łańcuckiego, onegdaj o północy w,y- 
Dnchl pożar w zagrodzie gospodarza Wojciecha Ru
szaka.

Pastwą p-.omieni padły zahudowania Ruszaka i 
trzech (sąsiadów, wyrządzając szkodę 60.000 zł

W czasie dochodzeń policja stwierdziła, że po
żar powstał wskutek podpalenia Drzez Józefę Sa- 
żyńską, która paiaia nienawiścią do Ruszaka z po
wodu procesów, jakie prowadził z matką podpu- 
laczki o prawo używania drogi. Sażyńską areszto
wano i (odstawiono do sądu.

Na popie sprawców za rodni. Przed kilka ty
godniami w okolicy Sokolnik został w skryto
bójczy sposób zamordowany posterunkowy Jan 
Stankwwicz. Onegdaj iprzytrzy mała policja tam
tejszego mieszkańca Mendla Schenkera pod zarzu
tem współwiny w tej zbrodni. Po konfrontacji 

z osobnikami podejrzanymi o dokonanie tej zbro
dni pozostawiono go na wolności.

Z kroniki pożarnej. W ostatnich dniach zda
rzyły się dwa wypadki pożarów w mieście. W 
mieszkaniu dr. M a® Ohlenberg przy ul. Sukstu- 
skiej 19 zapaliły się sp:zety domowe wskutek 
zbyt silnego napalenia w piecu,

Drugi pożar miał miejsce w realność, przy 
ul. Legjonów  7, guzie w płomieniach stanęła klat
ka schodowa. Ogień pow stał wskutek nieudolnego 
obchodzenia się ze światłem podczas odnrażam a 
ruty wodociągowej.

W  obu wypadkach straw pożarna ogień uga
siła.

świąteczna bójka w Brzucho wicach YV ub.
śroóę wynikła sprzeczka pomiędzy parobkami w 
6-zuchowirdch. Jeden z nieb, Jan Podkowa, ugo
dzony kołem w głowę, padł nieprzytomny, W 
tym stanie jpozos Jawiony na śniegu odzyskał na
stępnie przytomność i uual się do domu. W mię
dzyczasie powiadomiono policję o zabójstwie ja
kiegoś mężczyzny p"zez wałęsających się cyganów1. 
Policja za-ządziła dochodzenia. „Trupa" nie zna
leziono, gdyż -zekomego „umrzyka' zakrapiano 
w domu „mocną z simą", aby nab-ał sil po 
tej p-zygodzie.

Szisc?ia sctofeojti w grobie. 30-letnia Józefa 
urejszczuk, sam iprzy ul. P.otra 7, usiłowara struć 
się łysnkm. Zawezwane Pogotowie rat. odwio
zło ją  go szpitala. Powodem desperackiego kroku 
byłyi niesnaski rodzinne.

-o—

Literatura, nauka i sztuka.
REPERTUAR TEATRU WIELKIEGO'

Piątek, 28 grudnia o 7.30 „Złunann drabino" — 
50 proc. zniżki

Sobota, 29 grudnia o 3.30 „Betleein Polskie".
SoDOta, 29 grudnia' o 7.130 „Lotnik Ramper" sztukę 

(premier^,.
Niedziela, 30 grnonia o 3.30 „Tylko Ty..."
Niedziela, 30 grucinia o 7.30 „Klejnoty Maaonny". 

—o -
REPERTUAR TEATRU MAŁEGO:

Piątek, 28 o 7.30 „Spirytyści", komedju w 4 akt., 
G. Mosera.

Sobota, 29 o 7.30 „Spirytyści" Komedja w 4 akt. 
G. Mosera.

Niedziela, 30 o 4-tej pop. „Spirytyści", komeoje 
w 4 akt. G. Mosera. Ceny popularne.

REPERTUAR T ł ATRu żYDOWShIEGO:
Piątek, poraź 8-my „Bezdomni".
Sonota, o 3.30 popularne przedstawienie „Ofiara".
SoDOta, o 8 wiecz. poraź 9-ty „BeZaomni".

50 PROC. ZNIŻKI przeznaczyła dysekcja Miej • 
suiego Teatru Wielkiego na dzisiejsze przedstawieńię 
trz,yiakiowej komedji G. Berrą i P. Gawuha: „Złamana 
dracina". W główny di rolach — obok doskonałej od
twórczyni czołowej postaci kobiecej p. Zofji Do- 
DrzarisKie;, wystąpią pp. Ladosiowna, Petrykiewiczów- 
na, Czaki, Dobrzański, Gnttner, Pełiński Retsclika; 
Szczepański i Tatarkiewicz.

Jutro popołudniu dla młodzieży szKoinej i s^er 
szyrh sfer publiczności daje Teatr Wielki jaseł na L. 
Rydla „Betleenr Polskie", z trzedm aktem pióra Hen
ryka Zbierzchowskiego. Początek o godz. 3.30. Cer.y 
mieisc zniżone popołudniowe.

JUTRZEJSZA PREMIERA „LOTNIKA RAMPERA" 
głośnej >sztnki M. Mohra, niegranej dotąd na żadinej 
polskiej scenie, zapowiada się w realizacji Teati u 
Wielkiego niezwykle interesująco. Sensacyjną tę no
wość, odznaczającą się wielką oryginalnością, prze
łożył na polski język reżyseT teatrów miejskich p. 
Janusz StrachocKi, który Townoczesnie pracuje nad jej 
inscenizacją. W sztuce występują pp. Jerzmanowska, 
Kamińska, Smereczanka, dyr. Barw.nski, KustowsKy, 
Modrzewsk,, Żurowski i reżyser Strachocki, wystę
pujący iW roli tytułowej. W  przedstawieniu biorą u- 
dział liczni statyści, muzyka jazzbandow^a itd. Urzą
dzenie sceny Ignacego Stahla. Dekoracje art. mai. Z. 
BaTka.

NAJWIĘKSZĄ ATRAKCJĄ SYLWESTROWĄ bę
dzie niewątpliwie urządzona Ytai aniem ZASP-u (Gnia
zdo Lwćwi w Teatrze Wielkim tradycyjna „Noc Syl
westrowa", .stora każdego roku ściąga thimy pu
bliczności, żądnej przyjemnej i godziwej rozrywki. 
Tegoroczny nrogram, jaki wypełni wielka rewja ar
tystyczna ,p. t. „NÓŻKI NA STOe ", napisana przez 
powszechnie cenionego i jnlubionego humorystę W il
helma Raorta, zapowiada się wprost imponująco. Nie
zwykłe bogactwo programu złożonego z 14 numerów, 
z których każdy śmiało można nazwać „przebojem", 
najwybitniejsze siły artystyczne, biorące w nim udział, 
■wreszcie ujęcie reżyserskie, które spoczywa w nie
zawodnych rękach o. Tatrzańskiego, dają ockną gwa
rancję wielkiego sukcesu artystycznego teg  > przedsta
wienia, z którego czysty dochod1 przeznaczony jest na 
przepiękny cel budowy domu aktora we Lvrownc.

NOCNE TRADYCYJNE PRZEDSTAWIENIE W TE 
ATRZE MAŁYM odbędzie się- w poniedziałek, dnia 
31 Dni. o godz. 11-tej w nocy. Cały aochód z tego 
przedstawienia przeznaczony na rmdowę „Domu A- 
khra" wre Lwowie. Szczytny cel, jak i cały „zereg 
donorowych numerów programu, w któryi przyobie
cali swój współudział najwybitniejsi aktorzy wszyst
kich teat-ów we Lwowie, ściągnie niewątpliwie 
wszystkich sympatyków Teatru Małego.

REKORD HUMORU W TEATRZE MAł YM osiąg
nęła wesoia, bezpretensjonalna koniedja G. Mosera 
p t. „Spirytyści", w spiawnem wykonaniu zespołu 
Teatru Małego. Każdy sto pragnie trochę śmiechu 
i wesołości szczeiej i hezfrascbhwej powinien zoba- 
ezyc „Spirytystów" w Teatrze Małym.
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W  NIEDZIELĘ POPOŁUDNIU dnia 30-g hm. 
W TEATRZE MAI YM, dana bętuie po cenach popi- 
lamg-ch doskonała faTsa-komedja „Spi.ytyśd" w wy
konam® całego zespołu Teatru Małego z dyr. Czar
nowskim na czele. Początek przedstawiania o godz. 
4-tej popołudniu. 1

KTO CHCE SIĘ ZABAWIĆ NA SYL AHESTRA 
powinien amiętac o reducie artystów Teatru Ma
łego w Coiosurum (ia-wna sala Teatns Nowości). Nie
spodzianki, atrakcje, konkursy tańca, kostj ut® u i pięk
ności, .pierwszorzędny bufet itp. przyczynią się do 
doskonałej zabawy i pcdniecenia humoru. Bilety mo
żna już napawać w kasie Kinotóatiu Colosseutu.

TEATR ŻYDOWSKI w „Domu Nawodnym" (go
ścinne występy Idy KamirisuiCj i Zygmunta Turkowaj 
ma teraz swo, wielki „przeDój". Jest nim świetna 
sztuka żydowska „Bezdomni".

Z powodu wielkiego pow rdzenia tej szluni, zo
stali nada grana, tak, ze w tym tygoanfu nie będzie 
eou ej premiery Premiera nastąpi w (jj-zysztym ty- 
gocfciru.

Repertuar kin lwowskich.
KOPERNIK „Kobieta z raju boiszewiddege''.
MARYSIEŃKA: „Kobieta z raju bolszewickiego".
LEW : „Prywatne życic pięknej Heleny".
COLOSSEUM: „ (dawny Teatr Nowości) „Nie- 

"seyciężony'.
APOLLO: „Człowiek śmiechu" Conrad Veidi.
PAŁACE „Szecherezada"
OAZA: „Kobieta i bat* .
CHIMERA: „Łowy na zięcia".
FATAMORGANA „Huragan".
CASJNO: „Święte Kłamstw*
PASAŻ- „Wrogowie ognia".
AVENLE; „SzgnsonistSd". ..Ona została urfcdwą'*
GRAŻYNA: „Dziewczęta pod kontrolą".
PROMIEŃ .Czerwona tancerka".

Rozmaitości ze świata.
ŚWIĘTO OWRDuW W MOSKWIE.

W tych antach cJbgło się w Moskwie OTjtji- 
tłalns święto, — święto owaaów. Zu ganizowante 
tegc święta pozostawało w z w ązku z otwarciem 
irtse!kto~idm w moskiewskim ogrodzie zoologicz
nym Mćwry okolicznościowi na otwarciu insekto- 
rjtnn podkreślali w swych przemówieniach, iż m- 
sektorjuni moskiewskie jest pierwszą tego rodzaju 
iTtstytiic i w całe, Europie.

i. ——O—
.  EBMY , rtJTKZANfci' W AMEKr CE.

Stera, Zj^driu^zoiie kmeryki potaomej są i«s» ®e 
Jotyćhcoas główny®’ dostawcą fu.er ra  rynku świa
towym Fopyt na futra wzrósł olwzymio ci .ylko 
w Stanach ZjeonoczonyUi, ate i w innych km jad ., 
(takkoiwiek liczna uzyśkanynn futer wzrastata rok ro- 
'Zme to jedna- skonstatowane w Stanach Zjedho- 
Ozonyi h ciągły ubytek sziaćbetnych futer. Pochodź 
to stąd, że ogarniane aą coraz dalsze teryt irja, któ
re dotychczas byty cCttrotłis»tanu azikieb zwierząt. Ce
lem -adośćuczynjenia wzrastającemu popytowi, za 
ezętu „ęalecać uwadze" pub.«-znośd takie w ie 
rzęta, Których większą ilość mozr.a cylp ^dobyr bez 
wieSocr *bie&ow. j i ' 1 ; !

I oto najpośleoniejsie zwierzątka, że względu 
ca swą skurę narażone są na równi ze swoim szła- 
"betruejszyrai ^-ewniakami na prześladowanie. ugho 
rany wzrost popytu na nrtra wywołał również wielki 
rozkwit ferm dla hodiowli zwierząt w Kanadzie. Po 
cząteK fenny te mają w poczynaniach dawnych „tra
perów" Gdy m ostatni w iesie schwytali iisa, to za- 
trzySnywaH go az dc zimy, kłody sierć stawała się 
gęściejszą, wjos d łu ż si i jedtofcbistł, a potem sprżę- 
Jaiwah skórę. Nakotuac doszło się do przekonania, 
że można „hoaować" zwierzęta tamue na u ielką 
skałę a dziś istnieją fermy z tysiącami zwierząt, fu
ter dostarczając-eh

3
Unieważniam skradzioną ksiąź ezke wojskową na na

zwisko Hac Andrzej ur. w r. 1900 w Kopyto wie a za
mieszkały w Schodnicy.

Unieważniam zgubioną ksiąieozkę woj.l ową aa nazwi
sko Pomańczur Jan, wyaany przez F K. U, Lwów — 

miasto.

w m nL> do wódek, mydła toai- owe itp. pomea róc:u 
l l l ln i i -  KOLłŻAŃSKI, ul. Batorego 1. 34 a.

OTOMANY, Materace. hu.iapKi Łóiks patentowe, „.ta
niej poleca HAQ tR  S-buskiego 21. za gotówkę 

i na spłaty.

fla ratyi Za gotówką!
Taniej niż w u ą o t le  o 2 G*;0

M  eble, dywan^, otomany, L«..apkL łóika składane, gar- 
-W nituisalonowe, wkłady i poduszki kapy, fuonki, por
tiery, narzuty, chodniki, kołdry I L f .  — poleca uąjtiuuej

E. K u ren b fit  Lwów, Brajerowsfca 4 .

mpby z marmiipii i ferasso
biUBMilan griiucfoc, m\m I pic u ŝjn.

urykenuje prs-«©v»t»*a m t~

Kornela ZeEaszkiewicza
-W ÓW , ul. UbOCZ 3. (górny Łyczaków*)

KSMC 2 OIDł

| Książka na czasie

ARTUR W. HAUSNCR

L is ló d k ll 1918 r.
w  d z ie s ią tą  mocznicę.

Cena ZX 1*60

Do nąbycia: w „Księgarni 
Ludowej" —  Szajnochy 2

Prof. Irv in g  Fisher —  Dr. Eugeniusz F sk

P R Z E K Ł A D  Z  A N G IE L SK IE G O

T R B S C :
Znaczenie powietrz* i wody. — Jak mieszkać. — Jak ubierać się. — 
Pożywienie s ilość i jakość pokarmu. — Równowaga składników po
żywienia. — Główne zasady regulowania w agi — Trucizny zewnętrzi c. 
O alkoholu i iytoniu. — łiigjena zębów, dziąseł, jamy u«łtnej. — Praca- 
zabawa a odpoczynek. — O głęboki cm oddychaniu. — Higjena ćwiczeń 
cielesnych. H.gjen? nerwów umysłu. Figjena publiczna. Eugenika.

Btron 443, 40 Ilustracji tablto 1 wykresów Cena tylko 9 21. 50  gr, Trwała, M łotar apiawa

Jedyny ściśle naukowy, wyczerpujący a  następny dla każdego laika ubiór
reguł, jak ży 6, aby wy6 zdrowym.

Dziele te jest pelecuM przu M. S. W. DepartLUMt Służby Zdrawh L 5631/27 z dnia Z7 Brudni* |8Ż7 r.
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